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R e l i g i  ®# zależy, ze w szyscy, którzy w  Kościele
  Chrystusowym iako w  domu i familii

, _ # Boga źyićj, między sobą nierozłączoną
"Wierzę W świętych obcowanie. jedność Utrzymuićj, nawzaiem sobie iako

( Z  Przewód, chrzci, katol. )  członki iednego ciała pomagały i iednych
W szyscy  prawowierni Chrześcianie dóbr duchownych uźywaią. Ten zw ią-

składaią razem iedno społeczeństwo, po- zek między prawowiernymi Chrzesciana-
nieważ w szyscy iednakowe prawdy nauki mi, czyli św iętym i, trwać będzie i po
A iirystusow ey wyznań}, wszyscy tych sa- śmierci c ia ła , ponieważ dusza nie umie-
mych Sakramentów uźyw aią, wszyscy r a , a miłość chrześciańska nie ustaie. —
się wzaiemnie miłuią i wspólnemi wspie- Członki K ościoła, które między sobą
r^ią modlitwami; wszyscy w edług nauki zw iązek, czyli obcowanie maią, są  nay-
lezusa złem się brzydzą, dobre zaś mi- przód: Prawowierni na ziemi, którzy są
łuią i czynią; —  wszyscy nareszcie do powołanymi do świątobliwości i o to w al-
świętobliwości dążą. „Iako w iednem czą: Kościół walczący; potem: Święci
ciele wiele członków mamy, a w szystkie w niebie, którzy iuż są u Boga i dostą-
członki nie iedną sprawę m aią; tak tśż pili korony wiecznćy szczęśliwości, K o -
wiele nas iednem ciałem iesteśmy w C hry- ściół tryumfujący; nareszcie: Dusze zm ar-
stusie, a-każdy z osobna, ieden drugie- łych w czyśćcu będące, które po w ytrzy-
go członkami, u mówi ś w .‘Paw eł w li-, manych tamże kai-ach, Świętymi zostaną,
śeie swoim do Rzymian. To spółeczeń- Kościół cierpiący. Tylko bezbożni w pie-
stwo prawowiernych Chrześciaa zowie kle nie należą do obcowania Świętych,
się obcowaniem świętych, ponieważ w szy- Prawowierni na ziemi maią spółeczeń- 
scy Chrześcianie są do świątobliwości stw o , czyli obcowanie między sobą, po-
powołanymi i przez Sakrament Chrztu nieważ się nawzaiem m iłuią, do dobre-
poświęconymi, iak powiada P iotr święty go zachęcaią, a nawet zasługi dobrych
w liście swoim: „w edług onego święte- uczynków iednego; są  pożyteczne dru­
g o , który nas wezwał, i wy bądźcie gim; iak naucza Jakób św ięty, Apostoł,
świętymi we wszystkiem obcowaniu, po- mówiąc: „M ódlcie się iedni za drugich,
nieważ napisano iest: bądźcie świętymi, abyście byli zbawieni, albowiem wiele
iżem ia święty.“ Obcowanie, czyli zw ią- pozę ustawiczna prośba sprawiedliwego.44
zek prawowiernych Chrześcian, na tejn Prawowierni Chrześcianie na ziemi maią

M id i się i  pracuy, a będziesz szczęśliwym.
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także z duszami w czyśćcu będącćmi 
obcowanie, gdyż się modlą do Boga za 
nie i ratuią ie to modlitwami, to do­
brymi uczynkami; dusze zmarłych zaś 
z wdzięcznością ku nam za nas się do 
Boga modlą i modlić będą, odziedziczy­
wszy niebo. W ierni na ziemi mąią ob­
cowanie ze Świętymi w niebie, ponieważ 
Świętych wielbią i proszą ićh ó przy­
czynienie się ich do Boga; Święci zaś 
w niebie za wiernych na ziemi do Boga 
się modlą.

Czcijm y Świętych, wszakże oni dobrze 
i  pobożnie niegdyś na ziemi żyli, teraz 
zaś są u Boga uwieńczeni wieńcem wie­
c z n e j szczęśliwości. W zyw ayniy o ich 
przyczynę, wszak oni niegdyś na ziemi 
swych współbraci szczerze miłowali, ich 
miłość ku nam w niebie nie ustała, o- 
wszem tern bardzićy życzą sobie tego, 
abyśmy zbawienia dostąpili, i modlą się 
za nas do Boga. Kościół święty na 
zborze trydenckim, na dwudziestem pią- 
tem posiedzeniu, rozkazuie: „Synodświę­
ty (to samo co zbór, zgromadzenie wszy­
stkich Biskupów z całego świata w mie­
ście Trydencie) zaleca wszystkim Bi­
skupom i innym, do których urząd na­
uczania należy, podług powziętego od 
pierwszych czasów Religii chrześciau- 
skićy zwyczaiu Kościoła katolickiego, po­
dług iednostayney nauki Gyców świętych 
synodalnych, o przyczynie i wzywaniu 
świętych, czczeniu relikwii i prawem u- 
źywsniu obrazów, ażeby wiernych pilnie 
nauczali , że Święci z Chrystusem kró- 
lu iący , modlitwy swoie za ludzi Bogu 
ofiaruią, i  że ieśt dobrą i pożyteczną 
rzeczą ohychże wzywać.

Krom tego obcowania, czyli społe­
czeństwa Święty‘eh, nie może żaden czło­
wiek zbawienia dostąpić, tak iak w cza­
sie. potopu: nikt: nie ocalał,, kto nie by ł

w skrzyni N oego, tak dalece, że ani ci, 
którzy maiąc do tego sposobność, nie 
przyięli wiary Kościoła Chrystusowego, 
ani ci, co przyiętą raz odstąpili, lub ta­
kową zepsuli, albo rozdwoienie w K o­
ściele Chrystusowym zrządzili, alboteż 
przez przewinienia ciężkie zasłużyli, że 
ich Kościół święty, iako szkodliwe człon­
ki od duchownego ciała Chrystusowego, 
to iest od społeczeństwa wiernych odciął 
i odłączył, zbawioneini być nie mogą. 
K to więc chce dostąpić łaski boskićy 
i wiecznego zbawienia, powinien się 
z Kościołem świętym poiednać i znowu 
z nim połączyć, ponieważ według nau­
k i św. Cypryana i A ugustyna, nie może 
ten mieć Boga Oycem, który nie chciał 
mieć za matkę Kościoła iego.

ftfy Chrześcianie Katolicy należymy do 
togo obcowania Świętych; iakźe nam te­
dy wielką łaskę wyświadczył B óg, że 
nas do niego powołał. Bądźmy mu za 
to wdzięczni, a strzeżmy s ię , abyśmy od 
tego społeczeństwa wiecznie odrzuceni 
nie zostali.

t iw ospodarstw o.
Nawóz zielony., ( Z  K ai. ról. przemysł.')

W yborną iest metoda Pana Źuber- 
ta , francuza, zalecaiąca nawozy zielone. 
Chćący z niey korzystać, niechay na to 
pamiętaią, iz czas przyorywania żyta 
u nas późniey nastąpić muśi. —  Pan 
Zubert, mieszkaiąc blisko miasta, gdzie 
gnoiu tanio nawet dostać można, nie prze- 
staie słosny swey sprzedawać, a nato­
miast rolę nawozem zielonym użyźnia; 
skutkiem czego, na gruncie średnim, bar­
dzo piękne ma urodzaie- 

N a ten cel użył żyta, którego korzy­
ści w następuiący wywodzi sposób:
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1. Zyto  zhsiane we W rześniu  lub na na dwie rdwne części. Połowę zasiał
początku Października, kwitnie w środ- żytem nieco późno, bo 5. Listopada;
ku K w ietnia, i w tym to czasie naydo- drugą zaś połowę nawiózł obficie gno-
godniey ie przyorać. Chcąc więc upra- iem, gdyż wożono dobrego gnoiu po
wiać na niem n. p. turecką pszenicę, na- dziesięć fur na m orgę.— Zyto przyora-
leży iuż tylko czekać pory, na siew iey no 5. Maia; część nawiezioną gnoiem
przeznaczoney. Tym sposobem, ziemia pierwey zasiano kukurydzą, aby mieć
sama z siebie się uzyznia w czasie, w któ- czas przyorania żyta. Z  resztą w szy -
rym według dawney metody leżała od- stkie dalsze działania odbyto iednakowo
łogienu tak na iedney, iak na drugićy połowie.

2. Dowiedzioną iest rzeczą, że żyto Jak iż  był wypadek doświadczenia? —
udaie się nawet w gruncie miernym. O b- N a części gnoiowey w yrosło mnóstwo
fitemu iego weyściu przeszkodzić iedynie chwastów; co zupełnie nie miało miey-\
może pora i g rust bardzo nieprzyiazny. sca na części zasianey żytem. K ukury-

3. Zyto dostarcza znaczną ilość hu- dza wyrosła o trzecią część wyźey na
musu i materyi odźywney; —  Żadna ro- tey ośtatniey, zbiór iey wynosił 423 kor—
ślina nie wydaie iey więcey; równa się cy; kiedy na części gnoioney było ty l-
ona, iak to zobaczymy, ilości, iaką mo- ko 300 korcy.
źe przynieść obfity świeży zwierzęcy Przypuściw szy, źe wypadek nie za- 
pognóy. wsze będzie iednakowy, ze nie zawsze

4. Stan tey rośliny w czasie iey przy- żyto przyorane lepsze wyda plony od ze -
orania iest nader przyjazny celowi, na branych ze świeżego g n o iu ; przyiąwszy
haki ią przeznaczamy. Posiada ona wten- nawet, źe tu pora czasu mogła mieć
czas wiele wilgoci; następuie szybkie wpływ na kukurydzę późniey sianą; za­
gnicie z początku liści i części naybar- wsze przecież pozostanie ta prawda: źe
dzićy rozkładowi ulegaiących, a późniey nieobecność chwastów, iuż wielką przy-
łodyg; przez co ziemia nie tylko że iest niesie korzyść. Pole, na którero to do-
od razu należycie użyźniona, ale nadto świadczenie uczyniono, wydało iuż kil-
zachowuie iesźcze pewną cząstkę pokor- ka zbiorów, na samem przyoranero źy-
mu na przyszłość. cie, a obfitość ich, równała się zbio-

5. Hodzay ten użyźniania małym ko- roni okolicznych pól nayurodzaynieysz}Tch
sztern roli, uskutecznionym być może,, i naylepiey ugnoionycL W szakze dzi-
bądź to na roli odległey, lub bliskiey wić nas to nie powinno, albowiem rzeoz
folwarku; co, na zwyćzayne iey nawożę- pewna, iż rośliny więcey dostarczają zie-
nie Zwierzęeym gnoiem , ma wpływ zna- mi pozywności, niżeli iey odbierają: do-
kom ity; z resztą można go co kilka lat wodem tego lasy. Liście corocznie o p a -
powtarzać. ° daiące, tak .użyźniają grunt, źe rośliny

Chcąc się przekonać o wpływie na- naywięcey pokarmu wymagaiące, iak n. p..
wozu z zielonego żyta na kukurydzę ( tu -  zboże, ty tuń, kukurydza i len, dobrze
recką pszenicę) zrobił Pan Żubert na- się udaią w mieyscach długo przez lasy
stępuiąCe porównawcze doświadczeniem zaiętych. W iadomo także, źe na łąkach:
wybrał kawał gruntu, potrzebuiący 20 dni obróconych na rolę, rośliny zbożowe dzie l-
uprawy, czyli 20 morgów; i; podzielił go nie w yrastaią; źe  tam wprzódy siakinur-



simy rośliny, wymagające ink naywigcey Na zielone nawozy wybierać należy
pozywności. rośliny:

Gnóy naymocniey rozłożony, iest bez 1. Mogące wzróść i zakwitnąć pomię-
watpienia naylepszy do uprawy roślin dzy sprzętem a siewem roślin, którym
trwaiących 3 lub 4 miesiące; lecz dźy- za pokarm służyć maią.
tv w systemacie, gdzie grunta rozłoźo- 2. Któreby dla swych łodyg, lub ob-
ne są na lat 5 lub 4 , daleko mnieysze litości liści, lub dla gęstego wschodze-
zapewnia korzyści, niż nawóz rozkłada- nia, mogły dostarczyćnaywigkszćy mas-
iący się stopniowo, powoli, a co więk- sy materyi odżywney.
sza pod ziemią; przez co cząstki iego 3. Nakoniec takie, które obok przy­
nieś będąc zetknięte z powietrzem, nie miotów wyźey namienionych, udaią się
ulatniaią się. Użycie niektórych roślin na gruncie chudym i wyniszczonym, 
na nawóz, od dawna iuź polecano. Sta- Rolnicy angielscy bardzo chwalą ta-
rożytni używali w tym celu bobu, sło - tarkę na nawóz zielony. W  istocie ro-
necznika, rzepaku; nowożytni dodali ta- ślina ta dosyć wysoko wzrasta; ma du-
tarkę i banię. —  Rzymianie siali s ło - źo liści i łodyg; kończy bieg sweg«
necznik we W rześniu, a zaorywali go życia między Lipcem i Październikiem,
w Maiu. W  wielu mieyscach sieią go Rozkłada się prędko; zboża po nićy na-
dziś ieszcze w Lipcu i zaorywaią weW rze- stępuiące udaią się. Wypadki te powin-
śniu. A le w Lipcu ziemia w ogólności nyby bez wątpienia zadowolnić rolnika;
iest sucha, zasićw źle wschodzi, a mło- lecz, aby weszła, trzeba temperatury wil-
da roślina, maiąc za wiele słońca a za gotriey. — Tatarka nie uda się w klima-
mało wody, kwitnie wzrósłszy zaledwie cie suchym, w tym więc klimacie zasie-
na 4 stopy: potrzeba więc we W rze- wać ićy niepodobna,
śniu siać słonecznik., (  Dokończenie nastąpi. )

U E r n e s t a  G i i a t h e r a  w Lesznie co tylko opuściły prasę:
Świadectwa dla dzieci kałolickielt, Móre piernszgr raz w spowiedzi

X «a komunii świętey Ijyty.
(Z  stósownemi miejscami z Pisma ś.)

po wszystkich księgarniach dostać ich można.
50  świadectw na pięknym papierze kosztuie 15 sgr., czyli 3  z ip .,
_  M „  ordynaryinym „  „ 10 „  „  2  „

Świadectwa te sprzedają się i w  niemieckim ięzyku w tych samych cenach. ,

SZKÓŁKA N IE D Z IE L N A  w ychodzi, co t y d z i e ń  pól arkusza, za um iarkow aną cenę rocznie rfp . 4 ,  
półrocznie zip. W szystkie k rólew skie urzędy pocztow e i  księgarnie przyimnią przedpłatę, i  dostawiają 
S z k ó ł k ę  co tydzień, bez podwyższenia ceny, Abonentom .

Nakładem i drukiem f i r n Ginthtrn er Lennie. 4 {Redaktor: X. T . ttorcwici.)


